-eOpłaza. prenumeracyjna ña ; 
Izę, Wiadomosci Krao- 
Rye» i Zagramieznyca. wyno- 
t aj w Warszawie rocznie: 
8. 7. .kop.'20 izip. 483: ot 
4 je ra. | kopieres, 80 
fig, 1: 13); miesięcznie gov. 
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„Warszawa, Poniedziałek > Lutego 


Rok 1859. 
jad , X 
Na prowincji w Królestwie 
: spoczrą rocznie rs.,12 (%+D 
30): zwarzainie rs. 3 (złp. 201, 
W.Cesarstwie tat sama Se 
kat co ga prowincji w Kro- 
lestwie. 4 doasiieni rs 4 ro- 
czrhe imo I kwartainie za čo- 

, porty. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
„Główna. kassa, oszczedności. WAYS zodniu upłynionym 

do, dnia 8 .(20) Lutego. roku bieżąc. włącznie, wydano 


Xiążeczek nowych 92, 
w495 wnioskach złożono rs 
i5 üczęstnikom wy ARRIE (pr Si proceńtu za rok b. 
rs, 13 kop. Biż), hs. 8,358 kd. 74 1 umorzono xiąże- 
Czek oszze da0 Ni 48. Przeto uóżestników 13, 302 po- 
Sidda kapitał rs. 706;471 kop: 68.3 7 
"Na targach W'urszawskich i Prstśkich w upły- 
ninyi tygodnia płaćoho: żyta ozetwett re. 4 kop. 
Sr pszeńicy rs, 9 kóp: 35, groch polnego rs. 6 
kop: 85, cukrowego rs. 9 kópi 35fasoli rs. 7:kop. 
SEK gryki rs. 8 kop. 69, sr A rs, B e 624, mą- 
i pszennćj Fe p! pud rs. 2 kop. ordynar- 


2%, 
ŚM gryczanej pud kop. 60, kaszy jaglanćj czot- 

watra. 9 kop. 10. gryczańiej żwyczajnój ts. 7 kop. | 
Tag; drobnćj rs. 13 kop. 77%, Ah ogień pórłowój 
TS. 14e kop? 51, ordynarnój ts. 5 kop. T8%. słomy 


i ście w domu Nro 391. naprzeciw Jaskiego piacu. | WysoROÓŚĆ wody na Wiśle stóp 5 cali 2. 


| Biaró Redakeji przy ulióy iiiaio: SAVT | Dziś rano*scopżi zimna 4, wczoraj wpoło zimna'3, 


| dokumentami, należącemi do różnych korporacji 


na które, tudzież na dawniejsze 
„„ 10,4140 k. 45. Na żądanie 


Nój pd rs. 1 kóp. 2, żytniej pyflowej pud kop. 


pia: kóp. 30, siana pud'kop. 51, PAPAVA $Osńhówe-| 


g0 sążeń rsi 7'kop. '50, masła pud rs: 8 kóp 50, 


słónity susżónój i wędzońćj pad ró. 4 kop: 60, kar | 'wi38u xięgach zachowane, 


 tofli „gzetwert rs. | kop. 56. » 
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—lW dniu wczorajszym o godzinie gej: po pobidnia | 4 


most "pomiędzy Warszawą i'Pragą: rój póczętó stawiać | 


iojaż dziś kómmuńikacja przywróconą ko szronygę- 
ch całem ayaa Wisły płyhielys ©1 


SUTIY Ka ogłoszonego. drukiem, oana. za | 


i 


; || morawskich, już za młodu mającemu udział w re- 
| dąkcji, kodexu dyplomatycznego, morawskiego, 
staraniem i kosztem gubernatora hr. Mittrowskie- | 


rok, miT o stanie Archiwum krajowego moraw- | 


i skiego- p~ t. Bericht, iiber das miihrisch stiindische 
-Landesarchiv . etc. won. P. iR. Chtumetzky, und 
WDrid, Chytil für das dakr. 1857. Brünn, 4858. 
u ‘Kiedy w początku. drugićj, cwierci, bieżącego 
stulecia Archiwum krajowe, morawskie „w rege- 
straturze swój.małą. tylko przedstawiało, wartość 
dla, dziejów. -Morawji, i jedyny „prawie użytek 
z niego robiono w celu administracyjnym w spia- 
wach szlachectwa i katastrów,= obecnie juź jest 
Jgdnem z.najbogatszych,. a. pod względem upo- 


duchownych, probostw, «gmin i rodzin'szlachec- 
kieb, liczy-w ogóle. 87,706;sztuk, 126 fascykalów; 
1154 kodexów (między któremi, 773; ze: zbiorów 
;Boczka i, Canroniego) oraż 300 tomów driukowa- 
nych uchwał sejmowych. 

; Cały: ten zbiór: are iwalny pomijając xiążki, 
rękopisy, monety, pieczęcie ii Autografy przed: 
stawia dwie główne katęgorje. «tj. właściwe do- 
mowę archiwum sejmowe, obejmujące. matenjały 
kraju dotyczące i i archiwa, szczęgółowe korpora+ 
cji, mianowicie świeckich, duchownych, zamo- 
źnych rodzin szlacheckich „i dyplomów nie mo- 
rawskich, osóbne. mające oddziały. Rewersa,sej> 
„mówe,w liczbie 259, zawierają dyplomy: potwier- 
dzające dawne prawa i przywileje przez margra- 
biów, morawskich stanóm udzielane eo dorashwał 
sejmowych 0.podatkach, zktórych, najdawniej- 
szy jest zer: ABBOrrnajświeższy zaś. z 1847 roku. 
Nader- ważne są „tam także „xięgi pamiętników, 
obejmujące rozprawy. sejmowe i uchwały prawa 
krajowego, a mianowicie z czasu 15180416S r. 


„Największą zasługę „w. doprowadzeniu i Tzeczo- 
nego azębiwum, do:tak, pomyślnego stanu, przy: | 
pisać należy, zmarłemu .1847,r,. Antoniemu. Bocz- 
kowi, .gorliwemu pracownikowi na. polu dziejów 


go,wydanęgo..„Boczek.bowiem.z mócy postano- 
wienia stanów morawskich „powołany do napisa, 
nia dziejów Morawji, gdy,skromnie maówczas wy; 


| znał: że jeszcze. nie ma. pozbieranych dostatęcz- 


Fządkowania istotnie wzorowęm. Pomnożone zło- | 


żonemi w niem.z 41 zniesionych klasztorów. archi- 
p AA obejmającem 57,057. nywerow .i.25, 625 
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Aaa nie,„obojetny mai BLE O lubię, ag ? 
BołszęDAY „Ani, przywyk łam, A mogę p wiedzi Ç 
em, ASAR niego REA WIARE Bnnólzej ojoj: 


A gdyby by? B „oboli f otic 2 
"To już, za. dalekie. przypuszczenie , ció- 


ER zostawmy czagowi T Bogu, dalsżę;roz- 
Winienie tego, go dotąd ledwie spokojna przy: 
jj nazwać się może. 
— I nie cię to nie przeraża. , 
— „Widzisz ciociu żem spokojna.: 4 
— Powiedz że nie jest. ci obojętny! 
Adela spuściła oczy... 
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nych do tak wielkiego. dzieła, materjałów, ode- 
„brawczy powtórnie polecenię zbadania, źródeł.do 


dziejów ojczystych, w. własny mii obe ych krajach, | 


przez ląt 25 najgorliwićj. badał i zbierał koszto- 
wne „zabytki, które mu. dopomódz, piały do spet- 


nienia tak świętego w. pojęciu swćj, narodowości | 
obowiązku,;,Smierć przecięła działalność jego, ale | 


nie zatraciła, owocu. jego usilnćj. pracy. 
Stany morawskie; bowiem, zakupiły nagroma- 
ony. przez nięgo: zbiór: obejmują: cy. W iż 


— I ja go: umiem „szanować, — „uaczęła 
Podkomorzanka, zmieniając nieco ton rozmo- 
wy. ale,wieki wasze, nie bardzo, stosowne, 


to, jak, sama powiądasz;:. tylko przyjaźń spo- | 


kojna, a nużpóćźnićj serce-się dopomni gwał- 
towniejszego uczucia? 
4 lpr Zdaje mai się i żę przypuszczamy, na raz 
zbyt wiele, ja tu jeszcze - nie widzę: FOE: ciQ- 
cię niepokoić mogło... Bäi 

— Ale bo i ten biedny człowiek Góry 
może,do zbytku. drzwi |--Nasze „poufale „otwo- 
rzyła, widz 
się i, tom była;powinna prze widziść, bo któż- 
by nie szalał za tobą. A PUZ on pokocha 
gwaltownie.» to dla niegoysmierél iini ov 

s «Adela,wstrzęsła się i porwała.żywo.. |. 
5 ladri uczuciem, żartować, się „nie godzi, — 


dodała (ciotka — rodzi. się ona z maleńkiego 


żarenka, a wyrasta. niępostrzeżone;... dla cie- 
bie to się: zdać może ledwie, nie zabawką, dla 
niego być może zabójstwem. Trzeba znać je- 
go życie:i zawody, trzeba wiedzićć jak silną 
bywa. ta. miłość ostatnia 'którćj człowiek 
chwyta się jak deski zbawienia?:Cóż, jeśli nie 
miał pierwszćj? jeśli młodość przeszła dlań 
w zawodach i ofiarach. 

— Ciotko, matko droga, czyń jak ci się 


2 „308 nu- 


że.codzień, więcćj, przywięzuje | 


: 
| 


| żna! przed wsżystkiemi drzwi zamykućł 
„dzie zdrada i niebeżpieczeństwo. : 


| podoba, — oddała się Adela, N BARIS 


mérach przeszło 46,000 dokupasnńświi Sad tów pra- 
wdzie:po większej: cżęśći tylko ódpiśy, ale napor 
tykamy/w nim: także niemało órygiadłów;<które 
w zamiłowaniw swem nietaz,z wielkiem/poświęr 
ceniem materjalnem=od zatraty;uchował. «Dosyć 
przytoczyć nader ważny zbiór listów i.dókuimen: 
tów kronikaraa morawskiego; Wacława zIgławy; 
niewątpłiwie-najbogatsze dostarczając y żródła do 
dziejów zaburzeń hussytskich. Oprócztego stany 
morawskie zakupiły szacowny | zbiór rękopisów i 
dokumentów -do dziejów ,morawskieb, «a miano 
wicie doi historji piśmiennictwa: 1. kultary: odno; 
sząęych się, pa: uezonym Cerrohim / pezostałyę 
Pominąć przytem niemożna znakowitych zasług 
Pałackiego, Bedy. Dudika teraźniejszego historjo* 
grafa niorawakiego idyrektotaatchiwum p. Chluy 
meckiego. : inb 

Na osiągnienie ‘tak pożądanych owoców, bar: 
dzo: korzystnie wpływa nareszcie „ulożona. przez 
komitet archiwaluy wir. 1855 iustrukcja, wyma- 
ganiom nowoczesnym „odpowiednia, i pod d,.13 
marca 1856:r. zatwierdzona, mocą której niętylko 
nadali wzorowe. uporządkowanie/ (materjału jest 
zabezpieczone, ale nawęt+-obwyślone są środki do 
wykształeenia! zdolnych ; IPEACOW ników, na, polu 
nauk paleografji ij umiejętaćj dyplomatyki, Owo: 
cem: tćj działalbościrozwiuiętej jest: Zbiór doku: 
mentów w kódexie dy plomatyczay m i listowym 
Morawji. (Codex diplomaticus et epistolaris, Mo> 
raviae) którego.:7.tguiów,dotąu wyszło w.4ce i, lszy 
oddział dyplomy dor. 1843 obejmuje: P..Chlu= 
mecki zarazem rozpoczął wydawaniętwo regestów 
znakomitszych. archiwów, | w „których wedle, u- 
zmania zamieszcza, niekiedy materjały całkowite, 
Regesty. archiwów Igla Wys: Trzebicza, s Triesza; 
Bitesza wielkiego! (Gross bitesch), Międzyrzecza 
wielkiego (Gross meseritsch) i „Pirnicy (ostatnie 
obejmują listy, Waldstejna), są do druką przygo” 
towane. , Rówoie Dr- Chytil suporządkował „i dą 
druku-padaje Regesty „byłego klasttoru Cyster- 
sów w, Welehradzie, a wreszcie komitet, krajowy 
zawezwał skutkiem ucliwały Dra Beda, Dudika 
mianowanego, historjografa, do napisania; ip Pw 
jów Morawjis te 


t9 yso 


dam ci co czuję dla niego, szacunek, przys 
jaźń, przywiązanienawet, ale zbytmało znam 
serce własne. bym, się tak zimno, Z przyszło: 
ścią rachować mogła! To .wiem,że gdyby. mi 
powiedziano dziś że więcćj go nie zobacze... 
zdaje mi się że mocnorbym cierpiała, że bo: 
leść teg o-rozstania bylaby, więkuistąy „-1ox5 


0 'Podkomorzankw zakryła oczy” i plasięła 
w dłonie, a rumieniec Adeli *i jój 'pomięsza- 
nie jeszcze ją więcój. uderzyły: niż słówa.- 

| — Otóż skutki miojęgo zaślepienia! 2? za- 
wołała — stary! ale nikomiu. wierzyć nié mó 


waag 


LO 


„Adela, Po cichu przyszła 1 pocałowała, ki 
w rękę z ośmuconą jakoś. twarzą. $ 7 
„mm, Uspokój się: moja matko najdroższa, — 
odezwała się głosem poważnym, =" chciałaś 
odemnie szczerości ;a.ją i tak kłamać nie u- 
umiem i święta babcia zaleciła mi w życia 
strzedz się fałszu jak plamy.. Powiedziałem 
ci co czuję w duszy, ale nie obawiaj się, ja i 
boleść i ofiarę wesołą twarzą dźwignąć po- 
trafię. Gdybym kochała nawet i płakać mu- 
siała, przywiązanie 1 łzy połknę w milczeniu, 


, 


* Wydanie krylyczne wszystkich dzieł Dlugo- 
sza przyjdzie do skutku. Rękojmię tego stanowią 
zacni ludzie, którzy mocno tę sprawę wzięli do 
serca. O nowych zabiegach w. celu donosi 
list Alexandra Przeździeckiego do |arszawy, a 
mianowicie do Kazim. Wład. Wejcickiego pisany. 
List ten dla tego że jest bardzo ważny, zapewne 
drukowany będzie w najbliższym pumerze Bibljo- 
teki Warszawskićj: nie mamy zadnego prawa ro- 
bić z niego wyciągów. Ale dla sprawy tak po- 
wszechnie zajmujacćj, jaką jest wydanie całego 


Długoszą, należy się.wspomnieć coś o treści tego | 


listu, Uszęzerbku tutaj niebędzie żadnego Bibljo- 
tece, gdy my powiemy o tem słów parę, a Bibljo- 
teka słów kilkaset. Otóż po tym wstępie dono- 
sim czytelnikom naszym, źe p. Przeździecki zna- 
lazł bogate zasoby dla swojego przedsięwzięcia 
w Paryżu, że je skrzętnie gromadzi, że wyjeżdża 
w marcu do Rzymu dla nowych poszukiwań 
wząlędem Długosza, przyczem się zajmie i bada- 
niami względem hymnu Ś, Kazimierza, o czemeś- 
my juź w dawniejszym artykule naszym wspomi- 
nali, w którym mówiliśmy o zamierzonych tej zi- 
my pracach p. Przeździeckiego. Dalćj, że gorliwy 
ten badacz przeszłości ojezystćj, chce wrócić 
z Rzymu do Paryża przed 15 kwietnia, t. j. na 
Wielkanoc, że po świętach wybięrze się z powro=+ 
tem do Królestwa -na Kraków. Dla poparcia sil- 
niejszego wydawnictwa zamyśla p. Przeździecki u- 
formować dwa komitety, jeden czysto finansowy, 
drugi redakcyjny; w pierwszym zasiadać będą 
ludzie, którzy środkami materjalnemi wesprą pra- 
cę naukową, w Żgim ci, którzy podejmą się redá- 
koji. Te obadwa komitety chciałby p. Przeździe- 
cki zwołać do Krakowa na św. Stanisław t. j. 
dnia 8 maja r. b., po naradzeniu się z niemi, wró+ 
ci do Warszawy przed 15 maja i zaraz praca o- 
koło: wydawnictwa się rózpocznie. Wiele już ku 
temu zrobiono. Józef Łepkowski sekretarz tego 
przedsięwzięcia był niedawno w Warszawiei ztąd 
odbył wycieczkę naukówą do Lublina, gdzie szu- 
kał śladów Długosza w tamecznych archiwach. 
Wiadomo, że w Lublinie czas jakiś mieszkał Dłu- 
gósz ze swemi uczniami, synami Kazimierza Ja* 
giellończyka. Ale jak to pospolicis zdarza się na 
świecie, nie znalazł tego co szukał, ale znalazł za 
to co innego, wycieczka więc do Lublina bezo- 
woceną dla innych części archeołogji. Trzeba i to 
dodać tutaj, że archiwa lubelskie zupełnie są nie- 
znane;w Warszawskich pracują czasami ludzie 
naukowi, w lubelskich nikt nie pracuje, bo tam 
specialnych do tego historyków brak — czasami 
tylko ktoś obcy o to źródło zawadzi, jak dawnićj 
Karol Beyer zacny nasz numizmatyk i archeolog 
Warszawski, tak teraz np. Łepkowski. Wiadoma 
rzecz, że koszt na wydawnictwo Długosza obra- 
chowano przybliżonym sposobem na 180,000 złp. 
iże w tym celu potrzeba mieć pewnych do sprze- 
dania exemplarzy 900 .po 200 złp., żeby pokryć 
te koszta, wreszcie że jak się zbierze tych 450 
prenumeratorów, t. j, polowa eałkowitćj summy, 
druk się rozpocznie. Otóż tiitaj donieść musimy 
czytelnikom, że zapisów o ile wiemy jest juź oko- 


a zewsze ci będę posłuszna... Ja chce żyć 
tyłko dla ciebie. Ul 8 
= A jaż to dla siebie myślisz żyję? jabym 
dla fantazji mogła żądać od ciebie poświęceń 
i narażać cię na cierpienia? — Dziecię moje, 
o jakże się nie rozumiemy! Ale ja trwożę się 
i truchleję nad przyszłością, jabym ci narze- 
czonego z nieba sprowadzić chciała, aby był 
godzien. ciebie... żębym: umarła. spokojna o 
twoją: przyszłość... - i 

— Ciociu droga; — pieszęząc ją szepnęło 
dziecię — a możeż człowiek. kiedykolwiek 
przewidzićć przyszłość czy swoją czy cudzą? 
obkrachować ją i stworzyć? jestże ona w mo- 
cy ludzkićj? Nie zawodząź ci na których pier. 
gi. spoczywa głowa nasza, których serce trzy- 
maliśmy w dłoni? możnaż kiedy wyrzec żeś- 
my panami jutra? NE 
+ Przecież coś począć musze! — przer- 

wała Podkomórzanka. 

„— AK'gdybyśwy dalćj szli po prosta jak 
dziś bęz rachuby za sórceń i instynktem? * * 
. —_I wszystka winą potett na mnie! 

" Adela się rozśmiała. : 07" 

"'— Qjogiu, — rzekła, — twoje przywiąża- 
nić dla mnie zatruwa ci spokój! nadto już 


przewidujesz icienia się lękasz... a Pan Bóg... | 


ło 150, że,p, Przeździecki wszelkie ku temu celo= 
wi przedsięwziął środki. zeby i resztę zśrómadzić 


że głównie na komitetach majowych finansowe. 


środki uchwalone zostazią, że ludzie majętni u nas 


wszelką do tego dadzą pomoci dla tego ufni w te. 


fakta i przygotowania utrzymujemy z pewnością, 


‚že wydawnictwo przyjdzie do skutku. Chluba | 


ztąd dla naszego wieku, dla naszego pokolenia, 
chluba p. Przeździeckiemu, który tę sprawę po- 
piera z całą wytrwałością. a 
—— e O 
ińorrespondencja z Warszawy. 
Dnia 18 lutego 1859r. 
Literaci z powołania i korrespondenci z urzędu, 
silą się na to, aby wam mówić prawdę łaskawi 
czytelniey; dla waszego dobra prawią wam kaza: 
nia, które z korzyścią mogliby zatrzymać dla sie- 


bie; a wy niewdzięczni! nie umiecie cenić ieh-po- |- 


święceń. 
Sprawozdawcy podsłuchują rozmowy zżółklych 


liści, szmer krynolin, żałosne pieśni małżonków 


w karnawale; robią studja nad obliczami pieczot 
nych bażantów, spostrzeżenia przy szturmach do 
butelek i zdobycia pełnych kieliszków, 'ezegoż 
chcecie więcćj?.... poprawiajeie się, płaczeie, bij- 
cie się w piersi i prenumerujcie gazety, bo tym tyl- 
ko sposobem możecie osiągnąć szeżęście! 

Cheecie może, abyśmy raz jwź dali pokój opi- 
som zabaw publicznych, wykrzyknikom nad wdzię- 
kami przybyłych # prowincji piękności, wiadomo- 
ściom, które najdogodniejsze schronienie mają pod 
skrzydłami Kurjera; a natomiast nie lenili się za- 
prowadzić was w najodleglejsze zakątki miasta, 
pozwolili sercom waszym rozezulać się na widok 
nędzy?...... 

To za wiele!.. nie myśleie żeby Warszawa nie 
miała swoich tajemaic; może stosunkowo ma ich 
więcćj niż Paryż, Londyn i inne miasta, ale pa- 
miętajcie także że tajemnic zdradzaćsię nie godzi. 

Zacznijmy więc gawędę w sposób salonowy 
6d pogody. | 

Snieg i deszcz, w skutek tajemnych porozumień 
zawarli przeciwko nam przymierze zaczepne; nie- 
bo chmurzy się z niezadowolenia, patrząc na ten 
kontrast, jaki z jednćj strony formują pełne pä- 
czków drzewa i śnieg błyszezący naich szczytach, 
z dragićj: karnawał i bieda!. 

Czyliź to nie nasż własny obraz?.. szron przy- 
sypuje głowy młodzieży, która zawcżeśnie rwie 
się do życia; w sercach czcżó i zimno, a prawim o 
wielkich celach człowieka, 0 jego posłannietwie 
na ziemi, o poświęceniach, o miłości!.. a cele ná- 
sze poczynają się w egoizmie, posłannictwo nasze 
w chęci wywyźszenia się nad innych, ofiary koń- 
czą się tańcem na ubogich, a miłość — rodzi się 
w ukochaniu siebie nad wszystko!.. 

Ale wróćmy do obecnćj dźdżystćj pory roka, 
bo i ona ma swoich zwolenników; cieszą sięz nićj 
biedni wyrobnicy, którzy wśród mrozów nie ma- 
ją czem napalić w piecu dla ogrzania swćj dzia- 
twy; cieszy się z nićj młode żebractwo, źle ubra- 
ne, wypchnięte z domu, dzień cały dźwigające na 
plecach katarynkę wśród mrozu, i proszące o 


a anioły stróże! a mój że choć dziecinny ro- 
żumek! Przecież i ów coś wart? `a modlitwy 
babci? a twoje?... O! doprawdy lękać się nie 


"mamy czesó6... zmieniać nie nie potrzeba... a 
y 5 p 


tak nam dziś dóbrże że i w rajuby' lepićj nie 
było... *BIONROW OB i 
— Otóż tò ja tego się lękam, że'ei już tak 


bardzó dobrze! — w duszy. powiedziała 180- 


bie Podkomorzanka. *** 


Wielica: po /rózmowie' z Szambełanem pod. 
jakiemś smutnem' wrażeniem powrócił do. 
swojego dworku. Ostatnićmi czasy” mato | 


w nim przesiadywał; zajęty silnie: nówym 
przedmiotemi nie miał zasu“ zastanowić się 
nad sobą i rózpatrzóć w swem sercu. Słówa 
obcego ezłówieka” sprowadziły”go powoli na 
drogę chłódnój'rozwagi, a w domu list leżą: 
cy ma stole na którego kopercie poznał pi 
smo'córki; wciągnęły w stare kółko idei z/któl 
rych był'uciekł na chwilę. ~ = td. ogsin 
" Obejrzał się pó'szatych ściańach tego/ wię: 
zieńia w którem lat tyle przebył bez nadziei, 
bez przysźłości promyka” jednostajne' licząc 
godzińy zbliżające gó” do upragnionego koń: 
ca zobojętnionego życia, *i widok ciehrychsize 
debek *stimotńika; przywiódł ma” AA pamięć 


grosik dla biednćj matki; cieszą się z nićj dzied | 
z nad Wisły, w dziurawem odzieniu roznosząćć | 
ciężkie. worsi piąsku, — aby zarobić na łyżkę nę 
dzaćj strawy, a najbardzićj 'cieszą się stróże ka- 
mienie, bo niepogoda zatrzymując lokatorów w d > 
„mu, nie naraźa ich na wybijanie się ze sau pod: 
czas hocy. AEK 

Nie ma też leniwszego stworzenia w niższćj kla- 


sie jak stróż kamienicy w Warszawie; pół dnia 
stoi z miotłą nad rynsztokiem patrząc na wcho” 
dzących „mieszkańców domu, do wieczora napra* 
wią miotłę i wypytuje -się ciekawćj żony lub słu- 
żących o tajemuige lokatorów, aby je znowu pu- 
cié w kurs, a w nocy, nieszczęśliwy kto od jego 
łaski zależy, bo chociaż. da mu -na piwo, zawsze 
prawie wycżekaosię'ńanlicy i dostanie kilka. nia 
miłych przydomków. i ao" 

Gorzćj jeszcze bywa w domach mieszczących 
w sobie znaczną ilość lokatorów; sam byłem 
świadkiem jak jeden z móiębrztajdmych niieszka- 
jacy na Długićj ulicy, wracając o LI6j, zadzwonił 
kilka razy, a nie chcące dłużćj czekąć przed bramą 
zawołał: otwórz Józefie, dostaniesz na piwo; zbu* 
dzony Józef nie ruszając się z miejsca rzekł: „a i- 
lu tam panów stoi?“ ją jeden, odpowiedział mój 
znajomy; „to niech się panzatrzyma aż będzie wię” | 
cej. bo ja raz na raz otwierać nie mogę,'* 

Ale Bogiem a prawdą, ;to trudno się dziwić 
stróżom w dużych domach, bo oni także snu po” 
trzebują; wina głównie cięży na gospodarząch: 
(którzy bajeczne summy każą sobie płacić „za mie* 
szkanie, podwyższają co kwartał komorns, a nie 
starają się ani o porządek, ani o wygodę lokar 
torów. £ i 

oW „każdym większym gmachu, powinno być 
dwóch stróżów; dzienny dla utrzymania porządy 
ku, nocny dla otwierania lokatorom bez naraża” 
nia ich na czekanie i ziębnięcie „na dworze; pier- 
wszy mógłby spać spokojnie przez noc całą, dru- 
gi wywczasowawszy się w dzień, mógłby czuwać 
w nocy, uważać kogo wpuszcza i wypuszcza z do* 
mu, przez co położonoby zarazem tanię, wielu no- 
cnym kradzieżom, dof 
ni: Teraz przejdźmy do kwestji poważniejszéj: | 

W. czasach przesileń. finaasowych,. najczęścićj 
słyszymy narzekania na lichwiarzy; są to drapie” 
żne ptaki, które żyją krwią i ciałem konających 
są to owe bajeczne wampiry, co z osłabionych 
wysysają resztki sił żywotnych, a każda warstwa 
naszych mieszkańców, ma takiego swojego krwio*, 
żetczego ptaka; pan Wacław Szymanowski ju 
charakter ich skreślił, a chociaż nie jeden z was 
czytelnicy żaraż ` po przeczytaniu tej xiążki oddri 
się w ich opiekę, nie oszczędzi ich to dzisiaj ód 0 
słyszenia kilku słów prawdy. © osi , 

Prowincja dostarcza nam corocznie znaczną lic:2- 
bę młodzieży, młodzież ta, jest najezęścićj past'w4 
| Kchwiarzy. 

Weźmy jeden przykład: 

Dzierżawca nie zbyt majętny przywiózł syna do 
"Warszawy po skończeniu gimnazjum, aby chło- 
pak otarł się między ladźmi i zaczął applikować 
w biurze; sprawił mu porządne ubranie 


t 
- 


uczucia z ktoremi dawnićj wegetował w pust- 
ce swojćj. Schodząc do serca potem i mimo- 
wolnie porównjwając stan duszy do tego ja- 
kiemu był pł yk uderzony został różni: 
cą jaka” w nint Samym zaszła. —- Dawnićj 
w tem kółku ciaśnerh, żestvoim psem, strzel- 
bą, xiążkami, u komina cały świat zapomi- 


nał i daléj nie sięgnął myślą na co go o- 
| taczało, - GB Pia SiĘ ia emi na- 


dziejami które gdzieś pølnad dachy miastecz- 
ka poleciały odrosřemi-skraydły. 

List córki go opamiętał. i jeszcze bardzićj 
uwidocznił mu odmianę jaka w nim zaszła, 
przedtem byłby go chwycił żywo — teraz o- 
bawiał się otworzyć. Cała przeszłość, Ita 
stracófie, przeżyta młodość, przecićrpiane bó- 
łe ptzysżły na pamięć nagle “i przy nich ówó 
nadzieje jesienne Śhiiesznie się i dziko wyda: 
ły; serce biło młodo, a nieubładgańa rachuba 
wskazywała zbliżające 'się szrony'i śiwiznę. 

" Trza” z głębi Wyśćltych .wyśliżhęła: się 

powoli ng pówiekę dawno nig hie zwiltona... 

niepostrzeżona, ostatnia; jak kropla ktwt 4 ża* 

ciągnionćj rany która na nićj twardnieje i za- 

styga. Wielica począł ją nia óku, zdziwił jéj 

i chwycił'z pierś rańcająć Rat cór | | 
(Datszy cią mastąpi). 


gf wsżystkie jego” potrzeby, a na teatr, cygara 
inne drobne wydatki, zostawił mu 6 rubli mie- 
Sięcznie. nożgoz ja Sa QRO 

,£ poczatku wystarczyło to chłopcu i prówa-. 
dził się jak najprzyzwoicićj, ale potóm porobił 
żnajomości z młodymi ludźmi, jeden wciągnął go 

o kawiarni, drugi do.eukierpi, trzeci na maska- 
radę, czwarty na balik przyjacielski, więć i 6 ru- 

li i drugie 6 zaoszczędzone z innych miesięcy po- 
szły do ludzi. 

Nadeszła niedziela w karńawale; wszyscy jeż-| 
dzą, bawią się. młody rycerz brukowy powąchał 
Już prochu, chciałby się zaciągnąć w te szranki, | 
a u w kieszeni — nie ma ani jednego śrebriiego 
naboju. 3 
` Idzie z głową zwieszoną przez ulicę, 4 w tóm 
Spotyka krawca, którego ojciec, był packhciarzóm 
U jego ojca; poznają się i krawiec pyta się: czego 
panicz taki smutny? 

— Potrzeba mi pieniędzy! 

Czy to ojciec nie przysyła panu? £: 
Przysyła ale.. i 

Może nieregularnie? 

Regularnie ale teraz karnawał... 

— No, ja znam pana, to panicza zaprowadzę 


7% 


— 


— 


— 


— 


_ do mojego krewnego, on paniczowi pożyczy pie- | 


diędzy na prosty rewers. 

— Niech ci Bóg da zdrówie!.. 

_ Poszli; młodzik dostał 10 rubli na miesiąć, Zä- 
- płacił z nich 2 ruble procentu, 2 złote dał za faty- 
$ę znajomemu i poszedł bawić się. zh 

"Na pierwszego ojciec przysłał sy ńkowi sżeść ra- 
Dli mama mając wzgląd, że to karńawał, dóło- 

yła jeszcze trzy ruble od siebie, gospodyni za 

Stół i mieszkanie odebrała pieniądze, ale że chłop- 
eu żal było rozstać się z Yciu rublami, że trzeba 
mu było dla wierzyciela 10, więc dał kredytóro- 
Wi rubelka procentu i otrzymał prolongację Wy- 
PAY ua miesiąc jeszcze. 

i następnym miesiącu znowu nie miał fanda- 
szu, ale obiecał procent za poczekanić jeszcze 
miesiąca; po uchybieniu w wypłacie na trzy o- 
znaczone termina, kredytór udał się dó pokątne- 
go doradcy, mieszkającego przy Zimńćj czy Cie- 
płój ulicy i powierzył mu rewersik w cełu ode- 
brania kapitału. 

Doradca, kazał wręczyć póżew: panu! wieśnia- 
kowi; młodzik odebrawszy go zląkł się tak okro- 
pnie, jak gdyby oko na stemplu patrzyło na nie- 
go oqzami stu potworów, kłuło-go setkami bagne- 
tów; ale potem jego niewinna dusza nabrała od- 
wagi i pomyślał: są to strachy na Lachy. 

Nie dziwmy się jego naiwności, wszak on nie 
złego nie zrobił, pobawił się tylko za cudze pie- 
niądze, a tu ludzie nie umiejący po łacinie, zawo- 
łali: redde quod debes! 

"Termiu do wprowadzenia sprawy w sądzie 
pokoju był za dni 8; gdy ósmego dnia wierzy- 
ciel nie pokazał się na oczy swojemu dłużnikowi 
Thie zapróponował ugody;ólbrżymi strach opatio- 
wał. zajęcze serce młodzika, a nie mogąc się pó- 
„mieścić w niem, przeszedł aż: do pięt, poruszył je 
+ stawił doi przed 6blicżem kredytora: 

Poszli ba układy dò dóradcy; doradca z' pot 
ezątku. mówił. że juź zapóźno, że koszta.są zna- 
czne, że dnia mastępnego użyska wyrok i zatra- 
duje mu rzeczy; młodzik' chciał nadrobić odwagą, 
1ńówił, że oprócz pościeli i tego co na sobie iń- 
nych rzeczy nie posiada a bieliznę ma u praczki, 
że ż niego ubratiia zdjąć nie mogą. Że w mocy na 
klucź się zamyka, a z rana nie otwiera aż poźńa 
„przychodzącą osobę, ale, doradca nawet się nié 
skrzywił na to tłomaczenie i odpowiedział krótko: 
kiedy się pan „nie boj to żałuj. pan swojćj fatygi. 

Na takie dietum acerbuni, młodzik ścisnął nie- 
znacznie za rękę doradcę i wsunął mu ostatńiego 
rubelka; lekarstwo skutkowało, doradca zmiękł i 
xzekł niby, z namysłem: zawsze, lepsza żelazna 
zgoda od złotój kłótni, możemy się i pogodzić,. „ 

Zrobiono ugodę, młody interessant zyskał, jer 
szcze ostatni termin wypłaty. za pół roku, z wa” 
runkiem że za 10 rubli kapitału, 2 nieopłaconego. 
procentu; 5 kosztów; l za fatygę; 4 procentu-ed 
całego ka pitału :'da tewerS ogółny 1a 'rsi'22, 
ss Pół roku upłynęło, snie było -pieniędzy-na.zax 
płacenie długu, więc znowu pozew 1 zaoWu. umo- 
wa.podobna na rs. 37 z prawem „nie zabierania 
rzeczy ale położenia natychimiastówego aresztu na 
a PE "dostał prowincjonalista w kwocie 
złp. 1, cya de są «l raS) wixa 

Piee aftószt... hie Midhie" zwierzełnicy się do- 
wiedzą, więc umowa z doradcą, że na jegó ręce 

i nik. płacił_co--miesiąc. rs. 0..AŻ. 
do umorzenia długu, a za to "mieć będzie areszt: 


„najskieb. 


Ani na wpół-urzędowy udzielońo im go 
na k 


publicznćj, ogłaszającw Korrespondeńcji usinga- 


posłowie angielski i francuzki oznajmili rządowi, 
że jezen w przecią 
dollarów 


cenzkich i angielskich poddanych, eskadra frán- 
cuzką zajmie Vera Cruz i Tampico w posiadłość, 
Wiadomość ta mało znalazła wiary: wszelako zin- 
néj strony wiadomo, że admirałowie angielski i 
francuzki ATOMY rzeczywiscie prezydentówi Ju- 
arez w Vera Cruz formalne i naglące wezwanie o 
zapłatę bonów angielskich. 
TEENAAN NE G 


=F 3 


żniesiony. 


rze kapitał z procentem prawnym. 

Gdy młody człowiek Bcią juź ratę wypłacił re- 
gularnie, doradca żrobił mu propozycję że gdyby 
potrzebówał pieniędzy, to mu znajwiększą chęcią 
słażyć będzie. mA +. 

Ciężkie były czasy, 1,200 złotych po odtrące- 
niu 5 rubli miesięcznie nie wystarczało na pó- 
trzeby, dzierżawca ópóźnił się raz z nadesłaniem 
pieniędzy synowi, słowa doradcy zabrzmiały 
w uszach, wyraz pożyczę przyniosło miłe wspo- 
mnienie i ex-wieśniak udał się do' niego—za- 
ciągnął dług ze złożonych przez siebie lótu rubli 
i tak wyszedł, że oddawszy 37 rubli ź procen- 
tem pierwszemu kredytowi, jest dłużnikiem dru- 
giego od lat 10a, có miesiąc płaci muijeszcze wy- 
płacić się nie może; takie następstwa pociągnęła 
ża sobą pićrwsza, ośmiorublowa pożyczka. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
ed Tetegróa m y. 

Paryż 16łutego (wieczorem). Presse o- 
trzymała za artykuł wczorajszy pod tytułem Kry- 
zys Włoska, rządowe ostrzeżenie. W motywach 
powiedziano, że podobna pólemika jest właściwą 
do niepokojenia umysłów czczemi obawami. 

Paryżdłlute go(rano). Wédług dzisiej- 
sżego Monitora, cèna zastępstwa wojskowego 
w klassie za rok 1858, wynosi 2000 fr. Dalój do- 
nosi Monitor, że reprezentanci mocarstw w Pary- 


“Zu zbiorą się w konferencję, dla zbadania rezul- 


tatu wyborów w Mołdawji i Wołoszczyznie. — 


Dzisiejszy Constituiionnel zamieszcza artykuł 


ż podpisem p. Renće, oświadczający się za uzna- 
niem podwójnego obioru w Xięztwach Naddu- 
| (Pr. St. Anz) 

"Londyni6lutego. Według kortespon- 


„deacji z Wiednia, którą Times ogłosił, bank prá- 


wie zawiesił swe wypłaty w brzęczącćj monecie. 

Rząd auśstrjacki gotów jest do zgódnęgo porozu- 
mienia się z Franeją pod względem okupacji woj- 
skowćj państwa rzymskiego i reform. 

" Morning Post ogłosił depeszę zParyża, według 
którćj Austrja przystaje na zebranie się konferen- 
cji, celem zbadania kwestji wyboru pułkownika 
Couzy. (Le Nord.) 

Paryż16łutego. Monitor zapowiedział 
przedstawienie senatowi projektu do uchwały 
(senatus consultum), dotyczącćj się uposażenia 
rocznego od 1,500,000 fr. do 2,200,000 fr. dla 
xięcią i xiężnćj domu cesarskiego. 

Uchwała senacka ma także przyznać 800,000 
fr. xięcia Napoleonowi na koszta jego małżeństwa 
i pierwsze urządzenie się, oraz wyznacza xiężnie 
Klotyldzie pensję wdowią w razie śmierci męża. 

Monachjum 15 lutego. Gabinet wie- 
deński uczynił w tój chwili krok nader ważny. 

Hrabia Buol wystosował do państw drugorzę* 
dnych (niemieckich), począwszy od Bawarji, o- 
kóliik, w którym okażawszy zadowolenie z ma- 


nifestacji, jakie ód początku bież. roku w Niem- 
czech mi ; 

czenia sprawy przed sejm niemiecki jeszcze nie 
nadeszła, wyraża zdanie, iż, należałoby odtąd o- 


miejsce, i użdawszy, że chwila wyto- 


znaczyć, jakby sobie póstąpiły Niemcy w razie 


wojńy bądź z samą Sardytją, bądź z samą Fran- 
cją, bądź tóż z Francją i Sardynją razem. 
ten, który miał pozostać w tajemnicy, jest. dość 
obszerny. Datowany jest pod dniein Sym lutego 


kólnik 


1859 r.i podpisany przez hr. Buola. 
Okólnika, tego nie przesłano Pruesóm, lecz 


i kilka dni przed powyżćj ozńaczoną datą. 
oreco Soan (Iadópendance Belge). 

a X M EBCYR A. | 
'Mezyk 19 stycznia. Prassa tutejsza donosi, że 
u Gciu dni nie zapłaci miljóna 
arów na zaspokojenie poszkodowanych fran- 


(Neue Pr, Zt$.) 
ZZO BA RNA 23 
Times winszujo' Austtji, że ztóżyła hołd opiji 


i | ćkićj swój spósób” żapatrywania” się “ha ' obecne 
"Wierzyciel podpisał się na odwołania aresztu | przesilenie. Jednoczćśnie Mkini e inmo- 
ü kómornika, a ufając doradcy, tzyskał zobówią- | ćarstwo to hie powińino wiad aby przez to juź 
mie od niego, źe: w przeciągu 8 miesięcy odbie- | wywiązało się ze swoich óbówiązków względem 


| 


Europy i właśńych poddanych, gdyż pokój lub 
wojna zaleźóć będzie od jej postępowania: 
Times Sądzi, iż Cesarz Napołeoń'TH nie ma o- 
choty.rozpoczęcia kampabji w8 Włoszech przed 
miesiącem kwietniem, czekać będzie nawet i dłu- 
żej, lecz gdy nie w tym przeciągu czasu nie nastąpi, , 
tó można się spodziewać iż oświadczy, że gdy ga- 
bińet wiedeński ńie uczynił zadość życzeniota 
przezeń wyrażonym, widzi się zmuszonym losom 
wojny powierzyć rozwiążanie kwestji 55709 * 
Możliwość podobnego wypadki! tew jest pra- 
wdopódobniejsza, zawsze według Timesa, że ce- 
Safz tak daleko się posunął, iż mńićj dla niego jest 
niebeżpiecznem isć naprzód pomiimó opozycji kra- 
ju, niżeli zostawić wielkie demonstracje bez Ża- 
dnegó skotku. * Times zachęca więć Ausfnję; aby 
dobrze się zastafiowiła nad swśm' postępowaniem 
i rozważyła, czyli nie najlepićj uczyni, gdy dołoży 
wszelkich starań aby wycofać Cesarza z pozycji 
przezeń przyjętćj. 4 soroq 
Austrja więc pówiana się pośpieszyć ż wysto- 
sowanie do swych ajentów dyplomatycznych 
ókólnika, w którymby w wyrazach stanowczych; 
pełnych gódności i tmiarkowańia 0znacżone bý- 
ły waranki, na których gótowa jest rozpocząć 
negocjacje, a następhie zażądać pośrednictwa An 
gljii Pruss, aby ułatwiły układy, przyłączająć 
tym sposobem do sprawy pokoji dwa mocar- 
stwa, które obee będąc poróżnieniu, szczertże pra- 
gną żapobiedz wybuchnięciu wójny. "0! 5! 
Niech Austrja, dodaje Tzmes, do swoich os 
świadczeń dołączy i to, że gotowa jest w terminie 
oznaczońym wycofać swe wojska. ź legacji par 
piezkich pod tym warunkiem, że i Franeja tóż sa- 
mo uczyni. Nie zdaje się, aby wielka była różni 
ca w zapatrywaniu się Angljii Pruss na całą tę 
iż można przyjąć za zasadę 


sprawę tak dalece, : 
na którąby się 


negocjacji wszelką propóżycję, 
Anglja i Frańcja zgadzały. 
„Tym sposobem, kończy Tmeś, Austrja przez 
małe może ustępstwa, odwróciłaby niebezpiączeń- 
stwo wojny; gdyby zaś negocjacje się nie powio- 
dły, to przynajmniej Austrja zApówónabył sobie 
obecną sympatję i przyszłą pomoc Európy:* | 
(Independance Belge.) 
A UIST RIAA Zi 
Wiedeń 15 lutego. Tu w Wiedniu, gdźie dzien- 
niki włoskie wszelkiego odcienia i źe wszystkich 
części apeqińskiegó półwyspa, mnogich mają czy- 
telników, jest się może bardzićj niż gdzieińdzićj. 
uptawnionym do wydania bezetroniego sąda'o 
ich tonie. Mylnie utrzymują niektórzy, że prassa 
włoską jest tylko odbiciem prassy 4ustrjackićj. 
Rzeczywiście ton dzienników austrjackich, a wła- 
ściwie austrjacko-włoskich, stał się bardźó żywym 
przeciwko Piemontowi.... ale odkąd?" Gwałtowne 
napady gazet sardyńskich na Austeję, ma jej póź 
litykę, na jéj dynastję, trwają już lat dzićsięć z gó“ 
rå. W Austrji przypatrywano się tym śzamota- 
niom spokojnie, a hałas zaczął się tu dopiero wte’ 
dy, kiedy organa piemónckie jawnie zaczęły się 
odgrażać najęzdniczą na lwajć austrjackie napa- 
ścią, a królestwo lombardzko-weńeckie za wła- 
sność hie mającą pana uznały. Któż będzie trzy- 
mał jezyk za zębami, kiedy mu sąsiad co godzina 
przez parkan przełazi i dziury w dachii robić, u- 
siłuje. I nie jest to tylko wyłączńy rodzaj perjod 
dycznego piśmiennictwa w Satdynji, a midtó wi” 
cie dzienników pźrtji rewoldcyjnej. żostającój ha 
żołdzie Mażziniego, która ciągłe z krzykami pre“ 
ciw Austtji wystepuje; :prassa ółarzędowa, że! 
juź nie wspomtiimy o hi Maton h, tak żwańych 
wprost liberalnych dziennikach, ustąwia pierwsz 
szeregi napastników przeciwko: niemieckim bar 
batzyńćom, a tylkó kilka pism kłerykaliych sta” 
nowi tutaj wyjątek. Nie idzie nani byńa kasie : 
spisywanie rèjestrà grzechów pieonckich, anio 
b defiska Pie 


obronę wszystkiego co w Austiji przeciwko m 
lezy dle o sprowadzenie” sada“ opiji 
bwszechićj na właściwą drogę. „va 
E Poseł przy: Bundestagu hr. Rechhetg, “ Pólkil- 
kýty gołuiowyń: pobycie w Wiódnić, ućał się dziś: 
dò Frankfirtu. — Nowó mianowany poseł * Start- 
nów Zjóednóczonyeh, Glancy Jóneś, złożył wazon 
raj listy wierzytelne: (Neue PRZEZ) 03 

1 Pisza 4 Wiednia do Gazety Kolońskićj pod! 
a itb’ na: PPT. s doywa srmelins 
rżypominańiy, że przed niedawnym czasem 


„gabinet angielski wystosował note dó Sardynji r 


„Austeji, dóradzającim umiarkowanie, Dowiadu- 


pn | een 


nz 


peszy przesłanój. wczoraj; do Berlina, Zapewnia- | bowiązków uwolnić, ale;dopóki ta, wola ich nie u- |; załatwić tę kwestję. Porta, jak mówią, zgadza 8% 
ja, że Anstrja oświadcza w nićj, iż jest gotową u- | wolni, „wytrwają pomimo wszystkich; pocisków | na poddanie jéj konferencjom, lecz chciałaby, iżbj 
w sumieanćm wykonywaniu, pamiętni; na, swoją. Się one zebrały w Konstantynopolu nie w Paryż 
powinność i wierność. dą króla. Oprócz tego mi-| i żeby do. nich wehodzili ambasbadoronie pired 
nister Pfordten zaprzeczył czynionym sobie ząrzu-. towani przy jej dworze, +; (Jour-des Deb: 
tom, jąko bezzasądnym ; przyrzekł. przedłożenie | * = : : 
zrewidowanych projektów prawa karnego i.poli- 
cyjnego na rok przyszły i wyraził przekonanie, że 
wprowadzeniu ich i sankcji żadna juź przeszkoda. 
nie zawądza, skoro izbą system:łagodzących oko-| 
i 


czynić zadość życzeniom Francji i. wycofać swe 
wójskaoz legacji papiezkich, z wyjątkiem, pun-| 
któw mających stałe garnizony. na,mocy trakta- 
tów,:i uprasza gabinet berliński, aby zechciał za- 
iwiadomić hrabiego, Walewskiego. o tym jéj, .kro-' 
ka, jako, dowodzie umiąrkowania z jéj strony. — 
„Godną.jest,uwagi rzeczą, iż. w tćj nocie. nie ma 
najmpmiejszćj wzmianki.o reformach, jakie pragnie 
Francja-widzióć zaprowadzone w posiadłościach | liczności w. reku- prawodawcy pozostawia. rE 
papiezkichoZ listów poufnych nadesłanych z Ber- | -,, (Neue, Preussische Zeitung); 

lina pokazuje się, że wyjazd hr. Pourtales został ieBiara Wro Szo 8 całym Aias PJ, 


Literatura Porjodyczna. | 


jemy się; iż Austrją odpowiada;na tę notę wde- warji jedna tylko wola może ministrów „od ich o-/| że konferencjo m mocarstw. europejskich uda 
„W. Gazecie. Warszaeskićj. dalszy ciąg, korres 


opóźniony z powodu tćj depeszy, o którćj wysła- | .. Berlin 17 lutego. £Qkóluik ministra Schłejpitza| 
niu <żawiadomioano 'telegrafem; skoro tylko depe-||-do posłów przy dworach niemieckich, rozwija za Í 
szą ta nadejdzie, hr. Pourtales: natychmiast. wy- | sady pruskićj polityki ,względam kwestji wojen-| 
jeźdźa do. Paryża, ; ;(J. des Deb.) nćj jako polityki pośredpiczącćj, Rząd pruski spo-| 
TEES E T. o: Naj vC; sich . Ki A 


A i į |.dziewa się utrzymanią pokóju. Kiedy zgroma ząl 
vdParyż 45 lutego. Najgłówniejszą na dziś wiado- 


Jkwestja wiejskich officjalistów, do których następ"| 
mie przechodzi, żokkadwiek obie niemnićj znaczące: 
pak mięszać: pojęcia tamtej, bo 


się konferencje paryzkie, dotąd jeszcze nie wiado-. 
mo., Poseł pruski br, Pourtalćs uda się (skoro tyl- 
ko coścstanowczego nastąpi) do Paryża i weźmie 
udział w działaniach kongressu. 

Słyszymy, że rząd postanowił przedłożyć izbom, 
wniosek do prawa w przedmiocie zaprowadzęgia 
prawnego., małżeństwa..cywilnego„' tak że na 
przyszłość i w.Prussach cywilny akt będzie dosta- 
tecznym do ważności małżeństwa. Obydwa spo- 

| soby. związku małżeńskiego, jąko to kościelne bło- 
czyznie. Podwójny bowiem, wybór hospodara, nię- || gosławieństwo i.ślub cywilny, istniałyby wówczas| 


8oczekać. ,Wrsamćj rzeczy wszystkie mocarstwa. 


nad.nim rozprawiać, lecz unieważnić zupelnie pie- i bór jędnego z nich, , Kościelqy. wyższy zarząd e-|| odpowiedź ma czynione ma.w Gazecie Warszaw 


skiój zarzaty,  , Widocznie ma on to przekonanie, 


dnić, że kompilacja nie „jes, „jeszeze , plagiatem, 
„przecież, jeżeli zarzucone mu przepisywanie żyw- 


ye 


w.zbie, depatowanych wniesionym (został projekt. -pisywanię nie możę się nazwąć kompilacją, Co 


<zajmą.się;takżę kwestją. włoską,. lecz wiadomość do Arawa:o małżeństwie.). dyw aga liadiWek o as, sądząc, z.pievwszego zesz ieła p, Amsze- | 

-ta jest bezzasadna:. Do tego bowiem biędostatę- -uijo h RB ARRNiBS poi dniem l3tym,b. m: 2 | EA „Pn pzasie 

-eznemi są konferencje, tu kongressu, potrzeba. || - Nie nalsży się uwodzić zapewnieniami dziebuj- | wydanie słownika pp. Jenikiego i. Sulickiego by- 
4 i 7 _ = . HIBA 18708 


majmnićj,nie będzie zbytecznóm,. 


¿l 
8IOSTOLL 
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kwestje re położyły, w porzadku dzien 


leoù przyjmówał na posłachaniu pułkownika Cy- śni- 
prianie ispad ROZ vienu IARĄ Luft rO- 
awiębog co bant AAAI O ae pea Cinik EI 
-u Monachium 45 lutegą. W silnój, dwa-dniowćj 
parlamentarnej waloe,.wystąpila oppozycja izby. 
debutówanych pajtęższemi siłami, swojemi prze, | 
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Sir 6% RIWIERA nie mogła osiągnąć upragnio- tjo. zbadm 
WOP £ Py NSP, ; i 2) 99 E baób Jebi e YOS ED W OSOA, OI VIOIA „191 AJ liv ystde 
nego, upadku tegoż; Przedmiotem narady byłnaj- | kwe tje: Zamiar więc. skompr sm ifowania Pruss | Fiotr ob.. ignuszew lo npe grair Aae 5 ny id 
maa nowi an A vaea 2 waaay 
a 3 
f SIL? 


przód waiosekiinicjátywy o zmiany, w tych arty- 
kulach, prawa kai 

wiony slugom, władzy, t I 
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krotne nareszcie powtórzenie życzenia, aby, mini- | oświadczyła, iż nigd: się nie zgod i na podwójny 
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sterjum; ustąpiło, odparł minister Pfordten; W Ba- | wybór pułkownika Cóozy. Npodziewają się. tu ` 
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